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P o n ie d z ia łe k  A n n y , m a tk i N . P . M . 
W to re k  N a ta lj i
Ś ro d a S z c z ę s n e g o

zianiu.

lefon 80.

Wąbrzeźno, wtorek 27 lipca 1926 r.

Konto czekowe P- K. O. Poznań 204.257.

i to w poniedziałek, irodę i piątek. Skrzynka poczto 
wa 23. Redakcja i adminiatracja ul. Mickiewicza tl

D z iś w s c h ó d s ło ń c a  o  g o d z 4 ,1 1 z a c h . 8 ,1
J u tro , „  .  4 ,1 2 „  7 ,5 7
D z iś , k s ię ż y c a ,  ,1 1 - 5 ,2 0

Nr. 85
Rok VI

Bezczelność żydowska
O s ta tn ie p o s ie d z e n ie  s e jm u  w  d . 2 1  l ip c a .  b y 

ło  je d n y m  w ie lk im  u o p is e m  b o ls z e w iz u ją c e g o  ż y -  
dlaKa p o s ła P o ls k ie j P a r t ji S o c ja l is ty c z n e j i a d 
wokata z  P rz e m y ś la  M e s z k a c z y S ru la L ib s rm a n -  
na. N ig d y b y ś m y  n ie w s z c z y n a li te j k w e s t j i p u b  
b lic z n ie , g d y b y n ie to , ż e n a n ie s z c z ę ś c ie iś c ie  
ż y d o w s k a  b e z c z e ln o ś ć , k tó rą c a ła p rz e m o w a p a 
na p. . .o s ia b y ła m o c n o z a p ra w io n a —  z im la z ia  
p o k la s k  u n ie k tó ry c h  p rz e d s ta w ic ie l i s tro n n ic tw  
d o ty c h c z a s w z g lę d n ie  je s z c z e u c z c iw y c h  i p a tr io 
ty c z n y c h , k tó ry c h  n ig d y  n ie p o s ą d z a liś m y o ż y -  
d o w s k o -k o m u n is ty e z u e  s y m p a tje . /Y le n ie s te ty  ~  
w id o e z n ie w s p ó ln y in te re s je d n o c z y  n a w e t n a j 
w ię k s z y c h w ro g ó w . A  w s p ó ln y m  in te re s e m  je s t  
w d a n e j c h w ili. . . o b ro n a  s e jm u  p rz e d  z a g ła d ą —  
jaką m u  c a ły  n a ró d  z a p rz y s ią g ł w  „ u z n a n iu *  je  
g o „ z a s łu g *  d la  O jc z y z n y .

J e s z c z e n ie d a w n o  ż y d z ia k , p rz e m a w ia ją c y z  
ta k  b e z c z e ln y m  tu p e te m , ja k o s ta tn io  p rz e m a w ia ł  
p a n  L ib e rm a n n —  n a ra z iłb y  s ię  je ś li n ie n a  w y -  

, rz u c e n ie z a d rz w i -*  to  p rz y n a jm n ie j n a o s trą  
v re p lik ę in n y c h . W  k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie  —  g ło s  

b y m u  o d e b ra n o  n a p o w n o . O b e c n ie p o n iż o n y  w  
s w e j g o d n o śc i s e jm  n ie ty lk o  ż e n ie z a re a g o w a ł  
o d p o w ie d n io  —  a le n a w e t p rz y  k la s n ą ł o h y d n y m  
in s y n u a c jo m b o ls z e ^ iz u ją e e g o s o c ja i is ty -ż y d a ,  
k tó ry  n a p o tk a w sz y ta k  ż y c z liw e p rz y ję c ie s w e j  
m o w y  —  o p lu ! i z m ie s z a ł z b ło te m  g o d n o ś ć  i p o *  
wagę R z ą d u , w y ś m ia ł s ię z n a s z y c h  u c z u ć n a 
ro d o w y c h i w  t ry n m a ln y m  p o c h o d z ie p o p rz e z  
s u m ie n ie s e jm u  —  p o d e p ta ł h o n o r R z ą d u  . . .  
A „ p a tr jo c i" —  p o s ło w i©  k l& s k f i li w  d ło n ie z z a 
d o w o le n ie m  p rz y ta k u ją c  b e z c z e ln y m  k p in o m  ż y -  
dziaka.

—  „ f ta d e n rz ą d  n ig d y  n ie m ó w ił z ta k ą p o  
gardą o p a r la m e n c ie , ja k R z ą d  o b e c n y  o  S e jm ie ,  
w y d a ją c n a ń  w y ro k  u g ru n to w a n y w  o p in ji k ra 
ju * —  p o w ie d z ia ł p a n L ib e rm a n n . A  n a m  s ię  
z d a je , ż e ta  p o g a rd a , ja k ą  N a ró d c a ły ż y w i o d -  
dawna w z g lę d e m  S e jm u — - b y ia je s z c z e z b y t n i  
kłą, z b y t m a łą w  s to su n k u  d o p o g a rd y , n a  ja k ą  
S e jm  z a s łu ż y ł p o  o s ta tn ie j p rz e m o w ie p a n a  a d 
wokata L ib e rm a n n a .

P o tę p il iś m y  k ie d y ś  w y s tą p ie n ie  m a rs z . P iłsu d 
skiego, k tó ry  n a  k ró tk o  p rz e d  Z g ro m a d z e n ie m  N & -  
ro d o w e m z b y t o s tro  p rz e m ó w ił  d o  p rz e d s t . s e jm u !  
P o tę p iliś m y  d la te g o ,  ż e ś m y  p rz e c z u li  ja k  ta k i  p rz y 
kład p o d z ia ła n a  in n y c h  (n a w e t n a w ro g ó w  n a 
s z y c h ) k tó rz y z e c h o ą  n a ś la d o w a ć p a n a m a rs z a !  
ka — p e w n i b e z k a rn o ś c i z e s tro n y  te g o ż  S e jm u .

N ie n a le ż y  n ig d y  o b ra ż a ć  ty c h  k tó ry m  ś le p y  
p rz y p a d e k p o w ie rz y ł re p re z e n ta c ję  c a łe g o  n a ro 

Przyjazd Prezydenta du Bydgoszczy.

P re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j , p . M o ś c ic k i  
u c z e s tn ic z y ć m a w  re g a ta c h w ie lk o p o la k ic h , ja 
kie s ię o d b ę d ą 8 s ie rp n ia w  B y d g o s z c z y .

W sprawie dymisji min. Młodzianowskiego.

P o g ło s k a o b lis k ie m  u s tą p ie n iu m in . M ło 
d z ia n o w s k ie g o  p o tw ie rd z a  s ię , n a to m ia s t n ie śc i  
s le m  je s t d o n ie s ie n ie , ż e  z a s tą p ić g o m s p o s . 
M ie d z iń s k i . M in . M ło d z ia n o w s k i u s tę p u je  z p o 
w o d u  z a ta rg u  z p re m je re m  B a r tle m .

200 granatów pod Wilnem.
Wybuch pocisku, napełnionego gazem 

trującym.

P o d  W iln e m  n a p o la c h  w s i H ry b i, b a w ią c ®  
s ię d z ie c i z n a la z ły  p o c isk  a rm a tn i . P o b e z o w o 
c n y c h p ró b a c h ro z b ic ia g o w rz u c iły g ra n a t d o  
w « d y . D a ł s ię s ły sz e ć s z u m ,  a  » a d  p o w ie rz c h n ią  
w o d y  u k a z a ła  s ię le k k a c h m u rk a d y m u . B liż -  
8ie b a d a n ia s tw ie rd z iły , ż e p o c isk  b y ł g ra n a te m  
n a p e łn io n y m  g a z e m t ru ją c y m . Z a w ia d o m io n a  

d u , g d y ż  ty m  s p o s o b e m  p ro w o k u je m y  n ie k tó ry c h  
p o d le js z y c h  n a s z y c h  w ro g ó w .

C i b o w ie m w id z ą c , ż e m o ż n a k o g o ś  
b e z k a rn ie z n ie w a ż y ć —  n ie o m ie sz k a ją w y 
z y s k a ć s p o s o b n o ś c i , a b y n a sy c ić  e w o ją  n ie n a w iść  
—  w z g lę d e m  c a łe g o  n a ro d u , ja k i -z n ie w a ż a n i re 
p re z e n tu ją . T a k im to w ła ś n i®  n a ś la d o w c ą P ił*  
s u d s k ie g o  b y ł  w  ty m  w y p a d k u  p o s e ł  L ib e rm a n n ,  z  
tą ró ż n ic ą , ż e p lu g a w e  p o c is k i s w o je  s k ie ro w a ł  
p rz e c iw k o R z ą d o w i, z a p o m in a ją c , ż e c o w o ln o  
k s ię c iu to n ie p ro s ię c iu . T a k  z w y k le b y w s ;g d z ie  
k o n ia k u ją ts m  ż a b a n o g ę  n a d s ta w ia —  a b e z  
c z e ln o ś ć i z a ro z u m ia ło ść ż y d o w sk a  p rz e w y ż s z a  
z n a c z n ie z a ro z u m ia ło ś ć — • ż a b ią ! .

Z  e a ie j p rz e m o w y  p o s ła L ib e n n a a a  p rz e b ija  
p rz e d e w s z y s tk ie m  z a w ó d , ja k i s p o tk a ł n a s z y c h  
k o m u n iz u ją c y o h s o c ja lis tó w  p o w y p a d k a c h  m a -  

| jo w y c h . P rz e k o n a n i o re w o lu c y jn y c h z a rn ia ' 
I ra c h P iłs u d s k ie g o , k tó re g o u w a ż a li z a „ s w e g o *  

m o ra ln e g o  p rz y  w ó d c ę  s p o d le n i ż y d o w c z y z n ą „ s o -  
c ja ly w p a d li w e w ś c ie k ło ś ć , w id z ą c ź e ic h  re 
w o lu c y jn e te n d e n c je ro z p a d ły  s ię w  n ic o ś ć  —  a  
c a ły  g m a c h n a d z ie i b u d o w a n y c h  n a  w ła d z y P ił  
s u d s k ie g o —  o n  s a m  w ła s n o rę c z n ie z b u rz y ł —  
k p ią c s o b ie w  ż y w e oczy z ż ą d a ń D a s z y ń s k ic h  
i L ib e rm a n ó w . T a k ie g o „ le k c e w a ż e n ia * i ta k ie j  
ru jn a c ji in te re só w  k o m u n y  —  n a s z a le w ic a  n i«  
d a ru je n ik o m u , i o to P iłs u d s k i s trą c o n y  z o s ta ł  
z p ie d e s ta łu  b ó s tw a  s o c ja l is ty c z n e g o  —  i u ro c z y 
ś c ie  w y k lę ty  p rz e z  n a c z e ln y c h  „ k a p ła n ó w *  p o ls k ie j  
re w o lu c ji s o c ja ln e j .

T o te ż g d y  n a d e sz ła c h w ila p o  te m u fc p o s o  
b o a  —  p a n  L ib e rm a n n  n ie m ó g ł s o b ie o d m ó w ić  
p rz y je m n o ś c i w y ś m ia n ia R z ą d u , k tó ry z taką 
b e z w z g lę d n o ś c ią  z w a lc z a z a m ia ry le w ic y , i k tó ry  
je s t n ie ja k o  tw o re m  P iłsu d s k ie g o . A le n a m  n ie  
c h o d z i tu ta j o p lu g a w y ja d  b e z s iln e j z ło ś c i ż y 
d o w s k o — b o lsz e w ic k ie j! R z ą d n » rz je s t w y ż s z y  
n a d w s z e lk ie p a s z k w ile i o s z c z e rs tw a ! —  A le  
s m u tk ie m  n a jg łę b s z y m  p rz e jm u j®  n a s ta k  ra d y 
k a ln y z a n ik  g o d n o ś c i n a ro d o w e j w  ty c h  k tó rz y  
s ą b ą d ź c o b ą d ź w y ra z ic ie la m i w o li c a łe g o  
n a ro d u ! .

B o p rz e d  o b ra z ą n ik t s ię n ie u c h ro n i —  a le  
d z ię k o w a ć o k la sk a m i ty m , k tó rz y z n ie w a ż a ją  
n a s z R z ą d  —  n a to t r z e b a b y ć p o z b a w io n y m  
e le m e n ta rn e j n a w e t g o d n o śc i n a ro d o w e j!

N a w e t w ’ n ie n a w iś c i p a r ty jn e j —  n ie  w o ln o  
n ik o m u  z a p o m in a ć  o  h o n o rz e  N a ro d u ! ..

A  n a s z  s e jm  o  te rn  z a p o m n ia ł! S m u tn e to ! .  
B a rd z o  s m u tn e !  J . K .

o  o d k ry c iu  p o lic ja w s z c z ę ła n a  m ie js c u o d n a le 
z ie n ia p ie rw s z e g o  p o c is k u  p o s z u k iw a n ia , u w ie ń  
c z o n e w y k ry c ie m  2 0 0  je s z c z e ta k ic h  s a m y c h  p o 
c is k ó w , d u ż e j i lo ś c i z a p a ln ik ó w  i p rz y b o ró w  a r 
ty le ry jsk ic h . P o c h o d z ą o n e p ra w d o p o d o b n i®  z  
r . 1 9 1 8 .

Pełnomocnictwa dla Rządu uchwalono. 
Sejm uznał się zwyciężonym. Prezydent 

otrzymał prawo wydawania dekretów.

W a rs z a w a 2 2 l ip c a . tz b a  p rz y s tą p iła  d o  3  
c z y ta n ia  p ro je k tu u s ta w y  o  z m ia n ie  K o n s ty tu c ji .  
B e z d y s k u s ji p rz y s tą p io n o d o  g ło s o w a n ia . P o  
p rz y ję c iu c z ę śc i p o p ra w e k  i o d rz u c e n iu n ie k tó 
ry c h , c iła  u s ta w a  z o s ta ła p rz y ję tą w  3  e m  c z y ta 
n iu  k w a lif ik o w a n ą w ię k sz o ś c ią  2 4 6  głosów prze
c iw k o  9 5 .

N a s tę p n i®  iz b a p rz y s tą p iła  d o  p ro je k tu  u s ta 
w y  o p e łn o m o c n ic tw a c h . P o  o d rz u c e n iu s z e re 
g u p o p ra w e k  p rz y s tą p io n o d o g ło s o w a n ia n a d  
u s ta w ą w  c a ło ś c i.

P o n ie w a ż d la  w n io s k u o im ie n n e m  g lo s o w a 
n iu  b ra k ło  d o s ta te c z n e g o p o p a rc ia , p rz e w o d n i*  

e z ą c y z a rz ą d z ił g lo s o w a n ie p rz e z p o w s ta n ie i 
u tw ie rd z ił , ż e u s ta w a w  t r z e c ie m c z y ta n iu z o 
s ta ła  p rz y ję ta .

W y w o ła ło  to w ie lk ą w rz a w ę  i s tu k a n ie w  
p u lp ity , s k u tk ie m  c z e g o p rz e w o d n ic z ą c y m u s ia l  
p rz e rw a ć p o s ie d z e n ie  i z w o ła ć  k o n w e n t  s e n jó ró w .

P o p rz e rw ie p rz e w o d n ic z ą c y o z n a jm ił, ź e  
g lo s o w a n ie  z a rz ą d z o n e  b y ło fo rm a ln ie i ż e n ie -  
m o ż liw e m  je s t z a rz ą d z e n ie g lo s o w a n ia p o w 
tó rn e g o .

N a s tę p n ie p r iy ję to re z o lu c ję o u m o rz e n iu  
k a r z ty tu łu  p rz e k ro c z e ń s e rw itu to w y c h  i o u -  
m o rz e n iu  k a r a d m in is tra c y jn y c h .

N a te rn p o rz ą d e k d z ie n n y w y c z e rp a n o .

Olbrzymi skandal szpiegowski.

Wykrycia szpiegów studeatów. Aresztowa
nie 500 osób. Przebrani sztabowcy niemiec
cy. Szpiegowano na rzeoz Rosji i Niemiec.

K ra k ó w . W  p ią te k w ie c z o re m ro z e s z ły s ię  
tu  p o g ło s k i o m a s o w y c h a re s z to w a n ia c h p o z o “  
s ta ją c y c h w  z w ią z k u  z w y k ry c ie m o lb rz y m ie j 
a fe ry s z p ie g o w s k ie j o n ie b y w a ły c h d o ty c h c z a s  
ro z m ia ra c h , g d y ż o b e jm u ją c e j c a łą M a ło p o ls k ę . 
P o lic ja  d o k o n a ła c a łe g o  s z e re g u  a re s z to w a ń , l ik 
w id u ją c  p o tę ż n ą c e n tra lę s z p ie g o w s k ą , p ra c u ją 
c ą d la B e r lin a .

N a jw ię c e j s to s u n k o w o o s ó b .a re s z to w a n o  w  
s a m y m  K ra k o w ie p rz e w a ż n ie w ś ró d s tu d e n tó w  
ru s in ó w . W  P rz e m y ś lu  u w ię z io n o  p rz e s z ło  5 0  o s ó b  
w e L w o w ie  i S ta n is ła w o w ie ró w n ie ż tą  s a m ą  
l ic z b ę , p rz y c z e m  s tw ie rd z o n o ,  ż e  z lik w id o w a n a  o r 
g a n iz a c ja d o s ta rc z a ła m a te r ja łu s z p ie g o w sk ie g o  
n ie ty lk o N ie m c o m  —  a le i R o s ji-S o w ie c k ie j . 
Z n a le z io n o  ró w n ie ż m a te r ja ły , s tw ie rd z a ją c e , ż e  
te re n e m  o p e ra c y jn y m  c a łe j te j o lb rz y m ie j b a n 
d y  b y ł ró w n ie ż  P o z n a ń , g d z ie s z p ie d z y m ie li  
s w o ic h  e m is a r ju s z y w ś ró d  s tu d e n tó w  ta m te jsz e 
g o u n iw e rsy te tu .

N a ra z ie i lo ś ć a re sz to w a n y c h s ię g a o lb rz y 
m ie j c y f ry —  5 0 0  o s ó b , c o m o ż e d a ć p o ję c ie ,  
ja k  s tra s z n e ro z m ia ry  p rz y b ra ło u  n a s s z p ie g o 
s tw o . N ie m c y  i R o s ja n ie s z c z ę d z ą  g o tó w k i b y 
le ty lk o  n a s o to c z y ć ta k d e lik a tn ą a n ie ro z e r 
w a ln ą  s ie c ią s z p ie g o w s k ą ja k ą p rz e d  w o jn a o to 
c z o n a  b y ła R o s ja .

M a c k i p o tw o rn e j o rg a n iz a c ji s ię g a ły w s z ę 
d z ie g d z ie ty lk o  m o ż n a b y ły  d o trz e ć , s p o w ija ją c  
s w y m  u ś c is k ie m w s z y s tk ie p ra w ie w o js k o w e  
O k rę g i K o rp u s ó w . Ś le d z tw o  je s z c z e  n ie u k o ń c z o -  
n e t rw a  n a d a l . S p o d z ie w a n e s ą  je sz c z e  w ię k sz e  
a re s z to w a n ia , g d y ż w  a fe rę z a m ie s z a n e  s ą n ie k 
tó re o s e b is to ś c i z e s fe r w o js k o w y c h . D o ty e l -  
c z a s o w e w y n ik i s ą ż n iw e m  je d n e j ty lk o  g o rą c z 
k o w e j n o c y . C o  z a ś u ja w n ią  n a jb liż sz e  d n i n ie 
w ia d o m o ?

W  k a ż d y m  b ą d ź ra z ie  o g ro m  te j c a łe j o fe ry  
s z p ie g o w s k ie j d o w o d z i n ie z b ic ie ja k d a le k o  
z a s z ły  p rz y g o to w a n ia  n ie m c ó w  d o  w o jn y  z  P o ls k ą .

Krwawą bitwę pod Radomskiem 

atocayla policja z bandytami zbiegłymi 

z więzienia.

Z  R a d o m s k a  te le fo n u ją ; M ia s to  n a s z e b y ło  
te re n e m fo rm a ln e j b itw y m ię d z y u s iłu ją c y m i 
u c ie c z w ię z ie n ia b a n d y ta m i a s tra ż n ik a m i  
w ię z ie n n y m i.

C z te re j b a n d y c i o d s ia d u ją c y  k s rę d o ż y w o t 
n ie g o  w ię z ie n ia , n ie ja c y  —  L is , W ilk u s ,  S ło m c z y ń 
s k i i F a b is z e w sk i —  u p ie k li z c e li w  k tó re j s ie 
d z ie l i ra z e m . U c ie c z k i d o k o n a n o p rz e z tu n e l,  
k tó ry b a n d y c i w y k o p a li p o d  c e lą i k tó ry m  w y 
s z li n a  p o d w ó rz e .

O b e z w ła d n iw s z y  je d n e g o  ze s tra ż n ik ó w , z a 
b ra li m u  k lu c z e , w d a rli s ię d o  m a g a z y n u  b ro n i,  
g d z ie z a o p a trz y li s ię w  re w o lw e ry  i w ię k sz ą  i lo « ć  
a m u n ic ji .

Z o r je n to w a w e sy  s ię  w  s y tu a c ji, s tra ż  w ię z ie n 
na ro z p o c z ę ła p o ś c ig .



D o p o m o cy u ży to p só w  p o licy jn y ch , k tó re  
id ąc p o ś lad z ie w y tro p iły sch ro n isk o b an d y tó w  
w  p o b lizk im  le s ie .

W id ząc że są o to czen i, b an d y c i z zas iek ó w  
ro zp o czę li o g ień  z rew o lw eró w .

G ó ro w a ła jed n ak p o lic ja u zb ro jo n a w  d a le -  
k o n o śn e k a rab in y .

W  w y n ik u d w u b an d y tó w  W ilk u s i S ło m 
czy ń sk i zo s ta ło zab ity ch , L is zaś c iężk o ran n y .

Z astrze lo n y zo s ta ł ró w n ież w  u c ieczce F a l- 
b iszew sk i.

C iężk o  ran n eg o  L isa  p rzew iez io n o  d o  szp ita la .

ś. p. Jan Zamorski
P rezes N ajw y ższe j Izb y k o n tro li zm arł p rzeży w szy  la t  7 2 .

Wstrzymanie organizowania Kas chorych.
N a p o sied zen iu  se jm o w ej K o m is ji O ch ro n n e j 

P racy ro zp a try w an y b y ł w n io sek K lu b ó w  P ra 
w ico w y ch o o d ro czen ie n a 1 0 la t d a lszeg o o rg a 
n izo w an ia K as  C h o ry ch  w  m ie jsco w o śc iach , g d z ie  
d o tąd n ie zo s ta ły w p ro w ad zo n e .

P rzed s taw ic ie le P . P . S . d o m ag a li s ię o d 
rzu cen ia teg o w n io sk u . O d p o w ied n i ich  w n io sek  
u  p a  d l.

R ó w n ież p rzeg ło so w an e zo s ta ły w n io sk i:
K o la Ż y d . o o d ro czen ie o rg an izac ji n o w y ch  

K as C h o ry ch n a ro k : —  C h . D . n a 3 la te ; R zą 
d u —  n a 4 la ta , n a to m ias t w ięk szo śc ią g ło só w  
u ch w a lo n o w n io sek o o d ro czen ie —  n a la t 1 0 .

Śmierć zawiadowcy stacji.
pod kołami pociągu.

Na s tac ji N ieb o ró w za S k ie rn iew icam i zg in ą ł 
p o d k o lam i p o c iąg u zaw iad o w ca  M ieczy s ław  S zy 
m ań sk i.

W  ch w ili, k ied y S zy m ań sk i zn a jdo w a ł s ię  
na to rze i b y ł za ję ty  k o n tro lą p rzy  m an ew ro w a 
n iu p o c iąg ó w , n ad je t h a l p o c iąg  to w aro w y  N r  4 7 9 .

W śró d sap an ia lo k o m o ty w y  S zy m ań sk i n ie  
d o sły sza ł n ad jeżd żająceg o p o c iąg u i d o sta ł s ie  
p o d k o la p a ro w ozu .

K o ła o b c ię ły m u lew ą n o g ę . P rzew iez io n y  
d o szp ita la w  S k ie rn iew icach ,  zm arl n ie  o d zy sk a ' 
w szy p rzy to m n o śc i.

■ Burzliwe demonstracje inwalidów
w Wiedniu.

W ied eń . R ep u b lik ań sk i Z w iązek b y ły ch  
k o m b a tan tó w  i o fia r w o jen n y ch u rządz ił tu p o  
m aso w em  zg ro m ad zen iu p o ch ó d p rzez g łó w n e  
u lice m ias ta . D em o n stran c i d o m ag a li s ię p rzed  
ra tu szem  i p a rlam en tem  re fo rm y u staw y  o za 
b ezp ieczen iu  b ez ro b o tn y ch . W  c iąg u  d em o n stra -  
cy j p rzysz ło d o s ta rc ia  z p o lic ją  i d o b u rz liw y ch  
scen , p o czem  n as tąp iły a resz to w an ia .

C zech o sło w ack i g en . G ajd a , o trzy m a ł p rzy m u sow y  u stęp  
z w o jsk a , jak o p o d e jrzan y o szp ieg o stw o n a rzecz  

S o w ie tó w .

Aresztowania w Katowicach z powodu 
zamachu na „Polonję".

Z K ato w ic d o n o szą : . a
W  zw iązk u  z  zam ach em  n a  d z ien n ih o lo n ja  

k tó r, ’ u siło w an o w y sad z ić  d y n am item , a resz to w a 
n o  n as tęp u jący ch  cz ło n k ó w  Z w iąz& u P o w stań có w .

K aro l K o trzu b ik . F ry d e ryk K ro licek , F rn c iszek  
W aw rzy k , Jan S k rzy p iec , A u g u sty n K isie la , 
M ak sy rn iljan P iln y , o raz F ran c iszek G ąsio r. 

Jak s tw ie rd zo n o zam ach m a tło p o lity czn e .

T rzęsien ie z iem i n a S u 
m atrze . R y c in a p rzed 
s taw ia d o tk n ię ty ch k a -  
ta s tr . o g ląd a jący ch  sw o je  
d aw n e  p o siad ło śc i, o b ec 

n ie zb u rzo n e .

Z ca łeg o św ia ta
ómierć 109—letniego króla cyganów.

32 synów w pochodzie za trumną.

D zien n ik i p a ry sk ie  d o n o szą , że w  jed n e j z w io 
sek C zech o sło w ac ji zm arł 1 0 9 le tn i cy g an A li 
Z ilg a , zw an y „k ró lem  cy g -in ó w “ .

P o raz p ie rw szy o żen ił s ię m ając 1 8 — e i®  
i w  c iąg u 2 0 — to le tn ieg o m ałżeń s tw a u ro d z iło  
m u s ię 1 8 sy n ó w . P o  śm ie rc i p ie rw sze j żo n y  o że 
n ił s ię p o raz d ru g i, m ając la t 5 0 i zn ó w  o p a trz 
n o ść o b d a rzy ła g o 1 0 sy n am i. W  6 5 ro k u ży c ia  
o w d o w iaw szy , w stąp ił p o n o w n ie  w  zw iązk i m ał
żeń sk ie i m ia ł je szcze 4 sy n ó w .

D o g ro b u o d p ro w ad z iła  s ta rca czw arta  trzy 
d z ie s to le tn ia m ałżon k a i 3 2 sy n ó w .

Groźny bandyta mmuński—kobietą.
O d d łu ższeg o ju ż czasu n a b o g a tsze w io sk i 

ru m u ń sk ie  n ap ad a ła  b an d a z ło żo n a  z 4 0  ro zb ó jn i
k ó w , n a cze le k tó re j s ta ła E y a M an e ta . M ło d a  
ta  za led w ie  2 0  le tn ia  n iew ias ta , có rk a  p as to ra  p ro 
te s tan ck ieg o , zak o ch aw szy  s ię  w  p rzy w ó d cy b an 
d y , u c iek la z n im w la sy , i s ta le to w arzy sząc  
u k o ch an em u w k rw aw y ch jeg o w y p raw ach za 
s ły n ę ła w k ró tce ze sw y ch o k ru tn y ch  zb ro d n i.

P rzed  p a ro m a d n iam i „b an d a E w y “ zw an a  
„b ia ły m  te ro rem  D o b ru d ży "  zo rg an izo w ała  n ap ad  
n a w iś A tam lar.

D zie ln i m ieszk ań cy b ro n ili s ię m eżn ie i p o  
k ilk u g o d z in ach zac iek łe j w alk i, o d p a rli n ap aść  
ro zb ó jn ik ó w .
P o d czas co fan ia s ię b an d y tó w sp o s trzeżo n o , że  
jed n eg o z n ich ran n eg o u n o szo n o z w ie lk ą tro 
sk liw o śc ią .

N a  d ru g i d z ień  zn a lez io n o  w  le s ie  tru p a , k tó ry  
w ed łu g  p rzy ję teg o u b an d y tó w  zw y cza ju , d la u - 
n iem o ż liw ien ia ro zp o zn an ia , m ia ł o b c ię tą g ło w ę ,

C ia ło p rzen ies io no d o k o m isa rja tu p o lic ji, 
g d z ie ro zp o zn an o że są to zw ło k i g ro źn e j E w y .

K o ch an ek je j p o p e łn ił je szcze teg o sam eg o  
d n ia sam o b ó js tw o  a b an d a ca ła s trac iw szy  sw e 
g o n ieu s tra szo n eg o  w o d za k o b ieceg o , ro zp ro szy 
ła s ię p o la sach .

Majatek prywatny Mikołaja II nie będzio 
wydany Sowietom.

R ząd so w ieck i zw ró c ił s ię w  sw o im  czasie  
d o L o n d y ru  i W aszy n g to n u  z żąd an iem  w y d a 
n ia m u p ry w a tn y ch w k ład ó w  b ank ow y ch  M ik o 
ła ja II i ca łe j ro d z in y  ca rsk ie j. P o  w ie lo ro ie s ic- 
czn y ch p e rtrak tac jach za ró w n o S tan y Z jedn o 
czo n e jak i A n g ljn d & ły b o lszew ik o m o d m o w n ą  
o d p o w ied ź .

Upadek Rządu Herriota we Francji.
P ary ż . D w u d n io w y rząd H errio ta zm u szo 

n y zo s ta ł p o d ać s 'ę d o  d y m is ji w o b ec g ro źn e j 
p o sU w y lu d u p a ry sk ieg o i m -h w alen ia p rzez  
Izb ę v o tu m  n iezau fsn ia . W śró d tłu m ó w ’ j^ k ie  
w  czas ie p o sied zen ia Izb y zeb ra ły  s ię  p rzed  P ar 
lam en tem  p an o w a ło tak ie  w zb u rzen ie ,  że  H errio t 
o p u śc ił g m ach ty h em i d rzw iam i, g d y ż  b ez  p rze r
w y s ły ch ać b y ło o k rzy k i „p recz z H errio tem ,  
p recz z rząd o m . C h cem y P o in ca treg o " i t. p .

W o b ec tak ieg o s tan u rzeczy H errio t u d a ł  
s ię d o P rezy d en ta R ep u b lik i z ło ży ć d y m is ję ca 
łeg o g ab in e tu , k tó ra zo s ta ła p rzy ję ta .

Poincare tworzy rząd Zjednoczenia
Narodowego.

Pierwsze kroki Poincarego. Pogłoski 
o składzie rządu i stanie finansowym
P ary ż . P rezy d en t D o u m erq u e  je szcze  w  c ią 

g u n o cy 2 2 lip ca’p o w o ła ł P o in ca reg o d o  P a łacu  
E lize jsk ieg o i p o w ie rzy ł m u m isję u tw o rzen ia  
rząd u , k tó rą ten że p rzy ją ł.

P o in ca re ro zp o czą ł w  so b o tę  p rzed  p o łu d n iem  
k o n fe ren c je p o lity czn e . P an u je p rzek o n an ie , że

D o ch o d zen ie  p ro w ad z i p ro k u r. Ś w ia  Ik o w ek il 
w esp ó ł z k o m isa rzem  p o lic ji p o lity czn e j B ro n it-1  
w iczem .

re  
b .

b ęd z ie s ię o n s ta ra ł u tw o rzy ć rząd jak n a jszy b 1  
c ie j, p o n iew aż n as ta ła a tm o sfe ra d o u tw o rzen isM  
rząd u Z jed n o czen ia N aro d o w eg o  i rząd  ten  b y łb y  i  
racze j rządem  p raw ico w y m .

2 3 0 p o słó w  w szy stk ich s tro n n ic tw  w ręczy ło  w  
p rze ry d en to w i R ep u b lik i p ism o  o fic ja ln e , s tw ie r-  H ,.  
d za jąee g o to w o ść d o p o p a rc ia rząd u Z jed n o czę-1  
n ia N aro d o w eg o .

W ed łu g  d z is ie jsze j p rasy p o ran ne j, P o in ca-1  
zam ie rza p o w o łać d o sw eg o g ab in e tu k ilk u  
p rem je ró w : B rian d a S arra it i in n y ch .

Tajny artykuł traktatu niamiecko- 
sowieckiego.

B erliń sk i k o resp o n d en t d z ien n ik a „ In tres i-  
g * n t “ p o n o w n ie tw ie rd z i, że n ied aw n o p o d p isa 
n y trak ta t so w ieck o  n iem ieck i zaw ie ra ta jn y  
a rty k u ł, d o ty czący sp raw zao p a trzen ia w o jsk o •! 
w eg o . Z ap o w ied z ian e p rzen ie s ien ie n ad W o łg q > Ł  | 
n iek tó ry ch fab ry k m eta lu rg iczn y ch z n ad R en u || 
m a b y ć n as tęp s tw em  teg o a rty k u łu . K o resp o n -B  
d en t tw ie rd z i, że je szcze w  ty m ro k u zo s tan ą  B  
p rzen ie s io n e  d o  R o sji n iek tó re  o d d z ia ły  z  zak ład ó w | 
K ru p p a .

Serdeczna Prośba!
Jak rok rocznie, tak iw tym roku w nie

dzielę I sierpnia urządza Tow. Ludowe 
swą letnią zabawę, połączoną z loterją i grą 
fantową Towarzystwo to zasługuje ze wszech 
miar na poparcie jakn aj szerszych kół nasze 
go społeczeństwa. To też do wszystkich pp 
Kupców Przemysłowców i Inteligencji zano 
simy serdeczną prośbę, aby mężów zaufania 
zbierających dary na loterjęigrę fantową,| I 
a będących w posiadaniu niniejszej listy x| ।  
upoważnienia Zarządu Tow. Lud, nie zechcie 
li odprawiać z pustemi rękoma. Przecież I 
czysty dochód przeznaczamy na zasi- ? 
lenie Kasy Pogrzebowej Tow. Ludo | 
wego i zasiłki dla najbiedniejszych 
miasta.

Chociażby za najmniejsze dary składamy I 
wszystkim pp. Ofiarodawcom serdeczne „Bóg 1 
zapłać F *

Zarząd Tow. Ludowego 
w Wąbrzeźnie

Szczuka, p rezes  K. Cander, w icep rezes j
Czeczka, sek re ta rz J- Grabowski, sk a rb n ik , a

W iad o m o śc i p o to czn e
Wąbrzeźno, d n ia 2 6 lip ca 1 9 2 6 r .

— Życie polityczne w  o sta tn ich czasach ll  
u k ład ać s ię zaczy n a  co raz b a rd zie j zaw iło . 
żd ą ch w ila ., k ażd y d z ień p rzy n o si co raz  to  n o w eB  
n ie sp o d z ian k i. W  k ażd e j g o d z in ie obowiązkiem 
każdego człowieka jest wiedzieć o każdem 
nowem zdarzeniu w polityce wewnętrznej krs 
ju  ab y  m ó g ł za jąc  o d p o w ied n ie  s tan o w isk o . A  z 1* 
te rn o b o w iązk iem  k ażd eg o je s t czy tać g aze tę  
a le g aze tę u czc iw ą , n a ro d o w ą i p a trjo ty czu ą  
a p rzed ew szy s tk iem  —  bezstronną U l

T ak ą g aze tą  —  jed y n ą n a ca łe P o m o rze  J^ 6 tM  
Głos Wąbrzeski.

C elem  p o zy skan ia  so b ie  jak n a jw ięk sze j  ilo śc i  jK  
sy m p a ty k ó w jak ró w n ież ce lem  p rzy czy n ien i^ 1 |  
s ię d o  sze rzen i*  o św ia ty  p o stan o w iliśm y  w  k w ar  
ta le b ieżący m  —  a p raw d o p o d o b n ie i w prz? 
sz ły ch k w arta łach

dodawać bezpłatne premje 
w  p o stac i ró żn y ch p o w ażn y ch k siążek p o trzeb ' 
n y ch k ażd em u cz ło w iek o w i w  ży c iu  co d z ien n e^ 1 , ą  
N a p o <  zą tek  p rem ję tą s tan o w ić b ęd z ie

Słownik Wyrazów obcych
zaw iera jący  1 3 0 s tro n d ru k u  i o p raco w an y  
k ażd y m  w zg lęd em  w zo ro w o . C en a teg o  S to .w lL  U  
k a w  k sięg a rn iach w y n o si znacznie więcej n |  
k o sz tu je prenumerata n asze j gazety.



O.vli że k»żdv kto zaprenum eruje Glos I ków kolejowych). N.gle gałąź, o którą oparta < 
rv.l. ,Ll’i - hXle’m ial i tego podwójną ko- byk drabina, złam ała 8iĘ -  a ś. p. Broek runął ’ 
rzv«d  śm iesznie m ałą kwotę pieniędzy! w dół — nadziewając się brzuchem na os roza 
('t»nim v ten podarunek naszvm Czytelnikom , kończone staebety. Pom imo niezw.ocznej poi 
nS r z‘e pfuler z 60 grosiy - podskoczył ey. nieszczęśliwy zm ąr w piątek o godz- 11-ej 
w cenie’do 93 groazy za kilo — ożyli przeszło wieez. po trzydziestu kilku godzinach szal H  

30 nroeent ' kle ule żałujem y tej ofiary — m ęczarni gdyż poszarpane przez sztachety w ę 
w im i ■ dobra ogólnego-. i w im ię oświaty. ’ trzuośei nie dały się w żaden sposób

Pozatem jednak gazeta nasza jest niezbędną W  osobie zm arłego tak -lagicznie e. p- 
dl. każ ego obywatel, pow- W ąbrzeskiego. - oka - kolej nasza traci, jednego ze swych naj 
gdyż wiadom ości m iejscowe, jakie podajem y lepszych, i naJzdo)“J*® 3I^  Łuina?wzorową!

mlS'ŚiozególSeJ obywatele wiejscy powinni - Poxdrowienie z Ameryki. Z Cleveland  
czytać Glos W ąbrzeski, gdyż drukowane  przez ns8 — w stanie Ohio w Ameryce otrzym M iśm y 
czy  tac Uiosy  ąurze - tvch duiach pocztówkę od naszego stałego Gzy-

informacje podat telnika i obywatela m . W ąbrzeźna p. W ł- Grzy-
jak równiż i sprawozdania z ryukow  zbożowych, w j^3kjeffO5 j^tóry przesyłając nam swoje  serdecz- 
które będziem y podawać m ają dla m ch pierwszo- życzenia i pozdrowienia —  załącza zarazem  
rzędną wartość! . takież życzenia i pozdrowienia dla wszystkich

A więc niech nikt m e zwleka — • le.cz każdy swojo|1 ziom ków i obywateli m iasta W ąbrzeźna, 
niech dziś jeszcze zaabonuje sobie Glos W  ąbrze- - obecnie dzielim y z naszymi Czytelni-
ski! Ale spełnić swój obowiązek względem  piś- kam L * ,
m iennictwa — to jeszcze nie dosyć! Irzeba  Urząd stanu Cywilnego. Urodziny  
i innych ciągnąć i zm uszać, aby również zaabo- inih4a W ąbrzeźna za m iesiąc czerwiec 1926 r.

1. Konrad Brzózki wicz ur. 1.6. 1926 r. 2- Irena  
Ziorkowska ur. 2. 6. 1926. 3. Elisabeth, (Elżbie
ta) Hoense ur. 2. 6. 1926. 4. Bronisława  Olszew  
SKA ur. 5. 6. 1926. 5. M arja Stefanja SUnisUw- 
ska ur. 13. 6 1926 r. 6. Jan Kazim ierz W róblew 
ski ur. 16. 6. 1926 r 7. Bazyl i Jan Dulka, ur. 
14. 6. 1926 r. 8. W ładysław Józef Berniak ur. 
19. 6. 1926 r. 9. Le kadja Janina Rudzińska, ur. 
23. 6. 1926 r. 10. Jsn Franciszek Rezmer ur. 24.
6. 1926 r. 11. Jan Kazimierz Bieńkowski ur. 2L. 
6. 1926 r. 12. Zygm unt, Jan Bestjan ur. 24. 6. 
1926 r. 13. W ładysława Brzuskiewiczówna ur 23. 
6. 1926. 14. W ładysława W iśniewska ur. 27. 6. 
1926 r. 15. Jan Bestjau, nieślubne ur 24. 6. 
1926 r. 16. Lęon Lewandowski ur. 28. 6. 1926 r. 
17. Salom ea Antonina Kuberska ur. 28. 6. 1926  r. 
Śluby: 1. Urzędnik sądowy L on M achczyński 
stanu wolnego, z panną  Heleną Beyger. dnia 5.
6. 1926 r. 2. Urzędnik pocztowy Jan Przystalski 
stanu wolnego, z urzędniczką pocztową p*nn *l 
M arjanną W ładysławą Ługiewiczówną dnia 17. 
9. 1926 r. 3. Porucznik rezerwy Stanisław Roz- 
m anith, stanu wolnego  z pauną W iktorią Lubom- 

! ską, dnia 28. 6. 1926 r. 4 Fryzjer Franciszek I 
Ciążyński, stanu wolnego z panną Józefą Brzu- 
skiewicz dnia 28. 6. 1926 r. .

I Śm ierci. 1. Regina Fildebrandt w wieku 21 
I diii, zm arła 6. 6. 1926 r- 2. Stanisław Janas w  

wieku 3 tygodni zm arl 7. 6. 1926 r. 3. 1' ran- 
ciszek Thele w wieku 85 lat zm arl 8. 6. 1926 r. 
Leokadja Zalewska w wieku 12 lat zm arła 10. 
6. 1926 r. 5. Adek BTowska w wieku 2 lata 
zm arła 9. 6. 1926 r. 6. Antoni Czerwiński w wie
ku 45 lat zm arl 10. 6. 1926 r. 7. Anna Rack  w  
ska w wieku 92 lat, um arł* 14. 6. 1929 r. 8. Jul- 
janna Zielińska w wieku 21 lat um arła 22. 6. 
1926 r. 9- M ar  ja W ojtowicz w wieku 6 m iesięcy  
um arła  23. 6. 1926 r. 10 Stanisława Kuzim ińska  
w wieku rok i 8 m iesięcy, um arła 24. 9* 1926 r- 
11. Stanisława Boniecka x wieku 7 m iesięcy  
um arła 25. 6. 1926 r. 12. Helena Lem anowiez  
w wieku 2 m iesiące um arła 25. 6. 1926 r. 13. Jó  
zef Tom aszewski w wieku 49 lat um arł 27. 6. 
1926 r. W ilhelmina Kraft w  wieku  79 łat um arła  
28. 6 1926 r. Fritz Hofmeiser w wieku 83 lat 
um arł 28- 6. 1926 r. 16. Bazyli Jan  Dulka w wie-

nowali Glos W ąbrzeski. Niech każdy nasz abo
nent pozyska jeszcze tylko jednego prenumeia-  
tora a już liczba czytelników naszych podwoi 
się a m y będziemy w stanie ofiarować naszym  
prenum eratorom znacznie więcej i znacznie cen
niejsze prem je, niż obecna. I

A więc czekam y ! Do apelu kto czuje 
się prawym polakiem i uczciwym narodowcem .

— Zabawa ludowa. W nadchodzącą nie
dzielę Towarzystwo Ludowe w  W ąbrzeźnie urzą
dza dorocznym  zwyczajem  W ielką Zabawę  Leśną, j 
w której bierze udział nietylko plenum Towa
rzystwa —  ale równieżicałe Obywatelstwo m iej
scowe, Ziemiaństwo, Kupiectwo i wogólę każdy, 
kto tylko będzie m iał ochotę zabawić się przy
zwoicie i solidnie.

Zaznaczamy, że przez kilka dni poprzedza
jących zabawę — członkowie Towarzystwa będą 
chodzić po składach kupieckich a być m oże rów 
nież i po m ieszkaniach prywatnych celem zbie
rania fantów na leterję. Otóż jeśli który z PP. 
Kupców nie będzie m iał ochoty coś ofiarować —  
to upraszam y aby kwestującemu członkowi po
wiedział to wprost i otwarcie —  nie zaś, (jak  to  
dotychczas było praktykowane) wym yślał i awan
turował się wobec człowieka, który nie m oże być  
w żaden sposób odpowiedzialny za to, że go wy
słano po fanty.

Towarzystwo apeluje do serc tych Panów  
Kupców, którym nie zależy na paru groszach 
straty dla dobra ogólnego i którzy chętnie pos । 

| pieszą z pom ocą Organizacjom Społecznym . .
Ofiara ludzi chętnych jest m ilą i Bogu i lu  

dziom. Jeśli zaś kto m a ofiarować swój fant 
niechętnie — a później po tysiąc razy ten  
dar wypom inać —  to lepiej niech nie nie daje, 
gdyż taka ofiara nie j^st ani Bogu m ilą —  ani 
ludziom pożyteczną. .

Zważywszy na piękny cel Zabawy, z której 
dochód przeznacza się na Kasę Pogrzebową dla  
najbiedniejszych —  jesteśm y przekonani, że całe  
Obywatelstwo pospieszy uświetnić swoją  obecno
ścią to doroczne święto Towarzystwa Ludowego  
tem bardziej, że niespodzianki i atrakcje, jakie  
zostały przygotowane dla Publican  ości dają
pewność dobrej i solidnej zabawy.

— Pogrxeb ofiary u Jen strojnej kąpifci*. piąte 
odbył się pogrzeb zmarłego trag  cznie s. p. W acława  Sankie- 
wieża z W ielkich Radowisk, który w ub. poniedziałek utonął 
w tutejszem jeziorze. Ponieważ był on członkiem Stowarzy  
szenia M łodzieży w Kowalewie i zupełnym sierota przeto  
pogrzebem , jego zajf|l się jeneralny sekretarz Stow. M łodz. 
ks. prof. Żynda na czele m iejscowego Stowarzyszenia M łodz. 
które z orkiestrą odprowadziło zwłoki Zmarłego na m iejsce  
wiecznego spoczynku. Cały ten p. grzeb wypadł bardzo efe
ktownie. zwracając powszechną uwagę swoją pięknością 
i rozm iarem a Łkźe i m uzyką, którą nie c<d ień się n nas 
spotyka na p^grzebachl

Zmarły tragicznie s, p. Sankiewicz był zupełnym sie
rotą — jedyną zaś jego krewną była siostra zam w W ąbrze
źnie której też wyrażam y nasze serdeczne współczucie z po- 
vodu tak  cięłkiej i niepowetowanej straty najbliższego człon
ka rodziny. Redakcja.

— Pogrzeb uczniu. W sobotę o godz 9 ej rano  
wyruszył z dom u żałoby kondukt ze zwłokam i ś. p. Tadeusza 
Kisielewskiego ucznia II kl tut. gimn. oraz członka Sodal. 
M arjan. M łodz. Gimnaz. który przed kilku dniam i zm arł nie 
m ai nagle przeziębiwszy się po chorobie.

Na czele konduktu s edł ks, wikary M ickholz w aay- 
ście ks. prof. Żyndy i kleryka Białeckiego Trumnę nieśli 
koledzy Zmarłego z Gim nazjam i z Sclidacji. Po odpra
wieniu egzękwij oraz M szy ściętej przez ks ks. 
M ickholza i Żyndę —  kondukt udał się się na cm entarz, gdzie 

| złoiono tragiczne zwłoki do świeżo przygotowanego grobu, 
- który po rasypaniu formalnie zakryto wieńcam i.

W  pogrzebie brał udział olbrzym i tłum osób z nośród  
m iejsc. Obywatelstwa jak również i większość kolegów  
Zm arłego.

Pozostałej w ciężkiej żałobie Rodzinie Zm arłego wy
rażam y na tem m iejscu serdeczne słowa współczucia i pocie
chy w tych strasznych dla Niej chwilach nieutulonego żalu  
i sm utku po stracie ukochanego Syna i Brata-

Redakcja.

— Śmiertelny wypadek. W czwartek w  
godzinach wieczornych zdarzył się  w  naszem  m ie- 
śbie straszny wypadek, zakończony śm iercią jed
nego z fankcjouarjuszy kolejowych. Oto ś. p. 
Fryderyk Brock, prowizoryczny m onter sygnali
zacji wszedł na drabinkę celem zerwania kilku 
gruszek. (Działo się to w ogrodzie kolo budyń

dzialaane" t. j. pan burm istrz nie pozwala im  
utrącć. . ,

Ostatnia Kom isja zebrała się w czwąrteK u. 
—  bm . Nie chcąc zajmować czasu publiczności 
gopraeę swoją Komisja rozpoczęła dopiero o  
dodz. I-ej po południu m ając zam iar pracować  
si wieczora — gdy nagle o godz. 3-ej zwraca 
żę do niej p« Kasjer (nadzwyczaj potulne i uslu- 
ne narzędzie p. burm istrza) kom unikując, że 
dalsze prace m uszą być przerwane, gdyż taka  
wola p. Burm istrza. Na to oświadczenie ja ni
żej podpisany oznajm iłem p. Kasjerowi, że w 
tym wypadku  jako przewodniczący kom isji m am  
prawo wyłączne decydować w  tej sprawie i rozpo- 
orządzać czasem , i zarządzam  1-no godzinną przer
wę obiadową. W odpowiedzi p. kasjer katego
rycznie oświadczył, że On rozkazu burm istrza 
przekroczyć nie m oże i nie dopuszcza do dalszej 
rewizji, skutkiem czego dalsze prace przerwano. 
Zapytuję Obywateli wszystkich m iast Pom orza  
czy m ożna czuć się uszczęśliw ionym podobnego  
rodzaju  dyktatorskiem  postępowaniem  burm istrza, 
wobec kom isji która poświęca się, ofiarując bez 
interesowną pracę celem ukrócenia swawoli 
i pragnąc niedopuścić do dalszego trwonienia  
grosza publicznego ! Zapytujem y również czy  
nareszcie W ojewództwo raczy w tym wypadku  
zająć odpowiednia stanowisko, dając wolną ręką  
kom isji w m yśl statutu Ordynacji wyborczej nr. 
37, na m ocy którego kom isja ta m a urzędować.

Do czasu zajęcia odpowiedniego stanowiska  
przez W ojewództwo pracę dalszą jako niemożli
wą wobec ciągłych szykan zawieszam a odpo' 

I wiedzialność za dalsze tolerowanie swawoli niech  
spadzie na tych, którzy m ogąc interweniować w  
tej sprawie —  uczynić tego nie chcą.

i W ł. Dzięciołowski
; Przewodniczący Kom isji.

Ostatnie wiadomości.
Nowy Rząd we Francji.

Paryż. Objęcie m isji utworzenia Rządu przez 
Poincare ‘go spotkało się z ogólnem zadowoleniem  
i życzliwością narodu francuskiego. W sam ym  
Parlam encie nowy Rząd m a za sobą przeszło 400  
głosów na 580. . ,

Gabinet Poincare‘go składa się z kilku byłych  
prem ierów — a wogóle z ludzi znanych i zasłużo
nych Francji.

Skład jego jest następujący: p. Poincare —  
Prezes M inistrów, Skarb i Odbudowa Państwa, p. 
Briand  —  Sprawy  Zagraniczne; p. Perrier —  kolonie, 
p. Barthou —  Sprawiedliwość wraz Alzacja i Lo
taryngia; p. Leygnes — M arynarka; p. Sarraut 
sprawy W ewnętrzne; p. Bokanowski — Handel; 
p. Tardieu — Roboty Publ. p. Painleve —  W ojna; 
p. Herriot — Oświata; p. Queuille — Rolnictwo  
p. Fallieres — Praca i p. Louis M arin-Emerytury.

Tak więc upadły nakoniec wpływy i intrygi 
lewicy, która jak wszędzie tak i we Francji cią 
gnęła kraj ku przepaści.

Klęska, jaka spotkała lewicę francuską —  wy
wołała ogrom ną radość w społeczeństw ie — i po- 

I prawiła odrazu kurs franka. Najjepszym dowo
dem poprawy stosunków we Francji —  jest żywe 
niezadowolenie, jakie rząd p. Poincare ‘go wywołał 
wśród sfer rządowych i prasowych w Niemczech.

Francja weszła na drogę sanacji.

kn 44 dni um arł 28. 6. 1926 r 17. Jan W inkel 
w wieku 66 1st um arł 29. 6.
staw Tułodzieeki w
30. 6. 1926 r.

1926. r. 18. Stani 
wieku 2 i pól m iesiąca um arł

Unąd Stanu Cywilnego.

(Przykra, sytuacja). Od dluż-— Kowalewo.
szego czasu kierownikiem m leczarni tutejszej jest 
luteranin m ocno pachnący prusakiem, który wsku  
tek słabości charakteru i pobłażliwości prezesa 
spółki m leczarskiej rozzuchwalił się do tego stopnia, 
że kilka tygodni temu bez żadnej przyczyny nie 
raczył przyjąć m leka od zacnego obywatela 
z Bielska p. zagelskiego, zaś w d 9. bm . w piątek  
poważył się wymierzyć policzek m ałoletniemu 
robotnikowi ze Srebrnik (stałemu dostawcy m leka) 
bez żadnego z jego strony powodu. Chłopiec ten 
zwracał się w tej kwestji ze  skargą  do policji ale ta 
jak  słychać  toleruje wybuchy gwałtu  butnego  krzyża
ka. Czyż Kowalewo w m anji protegowania Niem 
ców i nadal będzie tolerowało, jawne gwałty  
krzyżackie? — Rodacy czas obejrzeć się poza sie
bie i ostro zająć się tym i, którzy nas dawniej 
prześladowali. —

— Kowalewo. (Interpel& cja.) Proszeni je
steśm y o zam ieszczenie poniżej podanej interpe
lacji, skierowanej pod adresem W ojewództwa w 
sprawie Burm istrza m . Kowalewa p. Kucblera.

Kilkakrotne interpelacje pisemne i ustne 
skierowana do Zarządu W ojewódzkiego nie dają  
żadnych konkretnych rezultatów, pozostając bez 
wpływu na zachowanie się Burm istrza naszego  
m iasta p. Kucblera wobec k< m isyj rewizyjno-ba- 
dawczych, wyłonionych  z pośród członków Rady  
M iejskiej. W szelkie poczynania, wyż. wym. ko  
m isyj nie tylko że nie znajdują poparcia u p 
Burm istrza —  ale nawet są przez niego celowo

'iniif wifflunnin t t -t - or

ftaeh Towariystw.
— Kowalewo Znrz. Zw. Osadników podaje 

do wl*»dom<»flci, że sebrania fcół «><lb«;di| się:
W  niedzielę 25. VII. o godz. 12 po pot w  Płużnicy  

w niedzielę, 25. VII. o godz. 5 po pot w Rvńskn, we 
wtorek 27. VII. o godr. 12 w pcł. w  Podzam czu  Galubskiem , 
w sobotę, 31. VII. o godz. 12 w poł. w Ostrowitem , w nie- 
d ielę, 1. VIII. o godz. 12 w pol w Łopatkach.

Bacząc na ważność spraw pożądana obecność wszy
stkich członków. W ł. Dzięciolowski

  

Giełda warszaws&a
1 dolir am erykański 9,01 1 funt angielski 44/ 0, ’00  

frank, franc. 18,92, 100 frank belg. 20,05. 10 frank »z njc. 
178.60. 1'0 koron czesk. 26,3\ 100 lirów włoskich 29,81,100  
Szylingów austr. 130,37.

 

N9totjaiiia giełdy płodów rolniexyeh

w Foznania
z dnia 24 lipca 1926 .r

24,50-25,50

, -40,00  
25,00-27,00 

29,00— 30,00
— 39,00

59,00— 6200

Żyto
Pszenica
Jęczm ień 

Owies
M ąka żytnia 70 proc. 
M ąka pszenna 65 proc 

Gtręby pszenne . . .
Oroch polny .... 00,^0— 00,00

  

Redaktor odpowiedzialny: J . Kubicki, W ąbrzeźno  
Drukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego ’* W ąbrzeźno
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W ielebn . D uchow ieństw u , a  prze- 

dew szystk iem ks. pro f. Ź yndzie, 
I  I S tow . K at. M łodz. P olsk ie j W ą 

brzeźno i K ow alew o jako też w szy 
stk im  K rew nym  i Z najom ym , k tó rzy  
brali udzia ł w  pogrzeb ie  m ego brata

ś. p .

W acław a S an  k ie  w ieża  
sk ładam  na te j drodze najserdecz 

n ie jsze

B ó g  z a p ła ć !S osnow ska.

JW ielebnem u D uchow ieństw u . C iłonk m XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAi  
S odalic ji M arjańsk ie j M łodzirży G im nazja lnej |  
tudzież w szystk im K olegom , P rzy jacio łom |  
i Z najonym , k tórzy w zięli udział w oddan iu g  
ostatn iej posług i zm arłem u synow i i bratu na- |  
szem u ś. p . k

Januszow i JC isie lew sK iem u !
sk ładam y na te rn m iejscu serdeczne

B ó g  z a p ia ć '  i
C sesla w o stw o K isie lew scy i  

s rsd d B ą .  |

N in ie jszem podajem y do publicznej 
w iadom ości, 2 6 Z  C O S f^ ^ en tfe

b o th w  d a w n k is-tej P & m o r& h ie ] F & - 
b ry iie K & ie lu s^ y  zo sta n ie n a  b n ed ą g  
esa su ed  d n . 2 5 . 2 9 . V IL B r. w lą -

e in ie d o starc ien te św ia tła i s iły d la

K o lejk i P o w . w strzy m a n e .

K a to m k st zo sta n ie p rą d H  ty lfco d la  
p rzem y słu i h a n d lu w  cza sie o d 6  
ra n o d o 1 2 w p o i. i o d 1 w  p o i. d o  
7 w ieczo rem  d o sta rczo n y .

Z arząd B leb trow K i.
W  czasie w akaey j sądow ych od  

15 lipca do 15 w rześnia rb . jest 

R a n c e la t ja  m o ja  c a y tm a  
od 9 —  12 przed po ł. i od 4 —  6 po  
po i. w  środy i sobo ty ty lko od 9 —  2  ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S T. P IS ZC Z, o b ro ń c a i z a s tę p c a p ro c e s o w y .

’ ® F  J | T ® L 5 R Y N E K T el. 5 .

(p o m o c lek a rsk a d la p ra o o w n ia d w  
p a ń stw o w y ch )

są do nabycia w  

A d m in istra c ji „ G lo so  O ą lirz8 si.“  
w  cen ie 2 ,5 0 s l a a jed en b lo h  

(100 fo rm ularzy ).
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W szystk im K ochanym za tak  
szczerą życzliw ość i serdeczność , 
nam w o lb rzym iej m ierze i naj
rozm aitszy sposób  okazaną  22  bm . 
jako w dn iu naszych sreb rnych ,  
w zgl. zie lonych godów , sk ładam y  
z przy jem nem w zruszen iem i g łę 
boką w dzięcznością na te j drodze

„B óg zap iać”
K azim ierz P ellow sk i

z m a łżo n k ą

i L eon K lu th
z m a łżo n k ą .

*
*

*

• »

♦

*

♦

llrzętasK ^ow ści  
m ia sta  

W ą b rz e ź n a

O głoszen ie!

J a r ih a rk
na kon ie , osły , m uły  i osło - 

m tdy
o d b ą d ^ ia  s ię  w  W ą b rm n ie  w e  &  to -  

r e k , d a la  3  s ie rp o k  1 9 2 6  r .

S pęd byd ła i trzody ch lew nej  
m jM mu mmw i 'W ■ ii— w —r k j w w w o e mt w c ** łi- i u l h  ~u— nm  

jest z pow odu zarazy pryszczy- 
*U ŁM  m*? -T  »2^*. Łiraiw rrr

cy niedozw olony.
*r*r. w v  w a ł ł  j®asDerjru«.33»

Wąbrzeźno, dn ia 19 . V II. 1926 r.

JH A O I^T R A T
(— ) S chw arz, burm istrz.

nadszed ł noo i| transport św ieżych
tO B IllB

k tó re polecam po najtańszych cenach 
na te raźn ie jszy sezon

T łuste m atjasy , P rim a sardele borb , P astę  
sa idelow ą w tubkach , P rim a franc , sar
dynk i w  o liw ie, P rim a w ęgorz w  galarecie , 
P rim a zapraw iane śledzie bez ości, P rim a  
op iekane śledzie, P rim a sery pełno tłu ste , 
ty lżyck ie, szw ajcarsk ie, em entalsk ie i t. d . 
la B anany , la P om arańcze, la  C ytryny  ver  
dello , la G ruszk i, la W iśn ie , O górk i św ie 
że , O górk i św . zapraw iane, K orn iszony , 
M ix-P ikels, M usztarda ang ielska , P apryka  
w  sło ikach , P ieprz w sło ikach , P ieprz  

luźno , b ia ły i czarny d la rzeźn ików

W szelk ie tow ary ko lon jalne
S P E C JA L N O Ś Ć : 

codzienn ie  św ieżo  palona  kaw a  w  w iel
k im  w yborze .

D la eboryeb speeja lne w ina
S p e e ja fa y

467571

F r. S zym ańsk i
T g I. 5 R Y N E K T el. 5  

przy  ..ho te lu pod „B iałym  O rłem “  

P oleca

Z h o ą se sw ej d W o d  k u e lm ię p e l-

s & e - f ra n e i is M

doborow e trunk i i um iarkow ane ceny

Z pow ażan iem

W . O zy m a ń sk i
T elefon 5 .

P rz e ta rg p rz y m u s o w y .
D nia 28 lipca 1926 r. o godz. 10  

przed po t sp rzedaw ać będę najw ięcej 
dającem u za natychm iastow ą zap łatę  
go tów ką u p . J ó sd a  L isa  w

sk rzyn ię z m ąką
o k o ło 1 0 c tr .

G ló & ea ess^ i, K o n io rn iK  s ą d o w y , W ą b rz e ź n o

P rz e ta rg  p rz y m u s im y .
D nia 28 lipca 1926 r. o godz. 12  

w po ł. sp rzedaw ać będę najw ięcej da 
jącem u za natychm iastow ą zap łatę go 
tów ką u p . M a rja n a J a n o w sk ieg o  
w  K sią ii& eh

b iu rko  dyp lom atyczne
G ló & eieo fc i, K o n io rn iK  s ą d o w y , W ą ta ź n o .

O B E LG Ę
W K S IĘ G A R N I kJ ’T /?

L G U L D A ? 1

v "

b ło ń sk iem u z P o d za m k u  
n in te jszem  o d w o łu ję  

B rodow sk i 
P o d za m ek G o lu b sk i 

dn . 22 . 7 . 26 .

p rz y  u l. H a lle ra  m o ż n a  n ^ b i  ć :  

„P od  K rzyżem  P ołudn ia",  

poezje —  50 gr

„P rzyszłość  P olski w  prze-  

|]ow iedm ach ct, 3D gr

„P ieśn i z P om orza” , poezje  

i proza —  1 ,50 zl

„S łow nik ko lon isty pol

skiego  w  B rązyI  ji“ , (po 

rów naw cze  stud jum  językow e  
z przedm ow ą ks. Jana R zy- 

m elk i C . M .) —  1 zl

„Jasełka P arańskie“ , (bo 

gato ilu strow ane) —  2 ,50 zl 

oraz inne w ydaw nictw a  

naszego ziom ka

Józefa fJianczew sk iego .

3 F =

S tare  żelazo  szm aly  
k a p n ie w  ia d u e ła eh n g o n im y eh  

L eszczy ń sk a h u rt, su ro w có w ' 
« sd d v . w  It> < ig o S rf< P x y

P ioha S karg i 11  T elefon nr. 1758.

2 uczn i
sy u ó w n cK < d « * y c łi ro 

d zicó w  < > < I 1 . lu b  1 5 . 8 .

p o B zn k je

W in c e n ty  L e w a n d o w s k i  

W « b rs« * źu < *
S k ła d k o lo n ia ln y 1 d elik atesó w .  

R E S T A U R A C J A

O K A Z Y J N E K U P N O .

G O S P O D A R S TW O  
o k o ło  8 0  m ó rg , 4  k im . o d  
W ą b rzeźn a , z d o b rem  za 
b u d o w a n iem i k o m p le tn . 
in w en ta rzem  za 1 3 .0 0 0  z ł  

n a sp rzed a ż

K a ż m ie re z a k , W fz e ż n o .  

K olejow a 14 T el. 126 .

Z G U B IO N O  
w  śra d < }  d n i  a  2 1  w  n « a -  
s le o d  1 -2 w  po i. na u l. 
M atejk i sreb rn y zeg a 

rek . U czciw ego znalazcę  
uprasza się o cddan ie za  

w ynagrodzen ien u  

A . W olińsk ie j 
n l M a tejk i 2 3 .

U czciw a  

służąca  
m oże  się  sg łosić  zarai 

lub od 1 . V III.

K u rzy ń sk a  
n l. W o ln o g n l 5 6 .

W ielk ą  

ZA B A W Ę LU D O W Ą  
urządza

T ow arzystw o L udow e w  W ąbrzeźn ie
w  n k M elę , d n ia 1  g o s ierp n ia b r . n a p e la n ee le śn e] 

w  C i^ steeh leb in .

P R O G R A M :
godz. 1 po po ł. zb ió rka tow . i pub liczności na R ynku  

,, li pó ł w ym arsz z ork iestrą do C zystoch lebia  
„  2  i pó ł o tw arcie zabaw y,

a) koncert, 
b) strze lan ie do ta rczy , o nagrody , 
c) ko ło szczęścia  
d) gra w  kostk i

* e) lo t  er  ja fan tow a
f) gry i zabaw y tow arzysk ie

P onad to odbędą się różne zabaw y i urozm aicen ia d la  
dzieci, oraz w  m iędzyczasie

■ .<

i inne niespodzianki.

C zysty zysk przeznacza się na kasę  pogrzebow ą  d la  naj
b iedn ie jszych członków  tow arzystw a

S zan . P ub liczność W ąbrzeźna i oko licy uprasza  się  
jaknajliczn io jsze przybycie , by okazać sw ą łączność  
ludem  naszym , poprzeć te rn sam em w zniosły co l to 

w arzystw a.

Z a rzą d T o w . L u d o w eg o
W  ra sie  d esim  sa h a w a  ed b ęd z ie  s ię  w  n a stęp n ą  n ied d elą

R U M IA N K U  [K am niillenb liite] 
i p ła cę » ł 0 ,5 0  za  ferg . o ra z  

D Z IE W A N N Y [W ollb lum e] 
i p łjet) z ł l,< :0  su  k g .

lecz  li ty lk o  k w iec ie i w  św ieży m  sta n ie

C h em iczn a  F a b ry k a „ D o n a to lu
W ąbrzeźno

O d b iera s ię w  b iu rze n llea K o p ern ik a n r . 2

0

0

z


